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W S P O M N I E N I A .

Z g o n  M a r r . j a n a O -  
g ińsk iego  Fi ancie:  
L i t :  1&90.

D o  W o j s k a .  P o l s k i e g o -  
>->- 28 MarcaIV  K w aterze  Ir io w n -j  —

tP Warszawie.
Dnia . 1828.

nia mu n du ru .  D la interessow fa m i l i j n y c h .  
\V P u ł k u  3 tn St rzelców konnych ,  Pod.poruc/z- 
n ik  Jan Brzezański .  —  Otrzyi i i uią  Ur lopy .  
W  G w a r d j i .  W P u ł k u  S l r z e b o w  konnych ,  
Podpo ruczn ik  K leczkowsk i ,  na dni 2 0 ,  w G u ­
bern i e  Wileńską.  W  K o r p u s ie  A r t y l l ę r p  i 
Jnzen jerów .  W K o m p n n j i  2 ej A r ł J ^ i  Ga r -  
nizonowej ,  Po dp o ruczn ik  F u r s ,  na 
w Gubern i e  Ki iowską.  P o d p u ł k o w n i k  Jn zen j e ­
rów K o ł a c z k o w s k i , na dni 16 w Wie lk i e  Xtwo 
Poznańsk ie .  IV  J e ż c i e .  W P u łk u  S t r ze lców 

ea .Ko iupanj i  u . | W n i k ó w . —  konnych J. CL M.  W. Xcia A L E X A D R A  Na­
lej ,  T e od o r  J awoi ski ,  P1 , , T ro n u  Nr  1,  Podpo ruczn ik  Ja r aezew-
Wraca d?  ^ cia 0 r a -  ski‘ na dni 30,  w Wielkie  Xtwo  Poznańsk ie .

—  Wykreś lony  zoslaie * Kont rol .  >V n o r -  
pusie  Jn w a l id o w  i W e te ra n ó w .  Ka p i t an  W e ­
teranów Wojciech Dz i a łkowsk i ,  zm ar ły  w dniu 
31 (19 )  M.i rci  r.  b.  ^ v  _

- N a c z e l n y  W ó d z  K O N S T A N T A  VV.X.R. 
Zoo dno z O ry g in a ł em  p. o.  S'zefa Sz taba  

Głównego  J e n e ra ł  Brygady  ■ S ie m ia n o w sk i

gg Kwietnia.Warszawie.
Z a  N  a  j  w  y  z, s 'z, y  m  R  o  /. k  a £  l  m .

d0 MU7.Uy'lUmi«^.»;v . n
cl~ie W Pu łku  Ułanów J.  K.  M.  Xcia 
„j l  N r  l ' ,  uwolniony ze k ł u ł b y  Rozkazem 
Dz ienny m z d.  23 ( 11) L i s t o p a d a ^  ^  J

Roź P u ł k u ,  po r ^ i z T t k .
U m ieszczę  ni zo s ta ią .  D  W a j s ń  ^  ^

ŁA n ' V  Podpu łkownik  S tani s ł awRechowucz,  
p r zykoin inende rowanie in  do tegofc ul .u.  

- W  K o r p u s ie  J n w a l i tU w  i W e te ra n ó w .
' Z Pu łku  7go Piechoty l injowej ,  Kapitan l i a n  

ciszek P rz echadzk i ,  z przeznaczeni em do Koni ­
nami  3ej Wete ranów.  —  O t r z y  murą,żądane dy -
mis. je d la  s łabości zd row ia .  W  K orpus ie
łX%tunt i w *••*♦»» y z
rów, Podporucznik  Jozef  Ła ka n sk i .  Z  tn  

/ F  Jaździe .  - W P u łk u  Strzelców k o n ­
nych J C.  M.  W. Xcia A LE X A N D R A  N a s t r  
„cv T ro nu  N r  1, Kapitan Fel icjan P łonczyn -  
ski ,  w s topniu Maiora ,  z pozwoleniem nosze-

Na os t atni ch T a rg a  cli War szawski ch  p łacono
za Korzec  Ż y t a  z ło;  od 12 do 13. —-  S3*
n ic y od  L6 do 18. —  J ę c z m ie n ia  o d  13 do 
U .  —  Owsa od 9 do 10.  —  S i a n a  f ur ę  » .  
dno kon ną  od 16 do 2 5 ;  pa r oko nn ą  ud  2 9  do 
32:  — S ł o m y  f ur ę  zwyczajna od a  do 19.

[ K o n ik a  L i t e r a tu r y  Polskiej  od r .  1828 
p r o sp ek t em  zapowiedziana,  zaczęła  wychodzić  
od 1 Kwietnia r .  h .  W ys z ł y  in* a «  nume ra  
tego pisma;  pol edyuczo  sp r zeda i ą  się w k s tg -
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ga r a j a c h  W arszaw sk ich ,  w s k ł a d z i e  Ciecha­
nowskiego  i g ł ó w n y m  k a n t o r z e  G aze ty  P o l ­
sk ie j , po  g r .  10 .

W  w c z o r a j s z y m  K u r j e r z e  , w  d o n i e s i e n i u  o 
O p i e k u n a c h  T o w a r z :  D o b r o c z y n n o ś c i  , z a m i a s t  
Z a w a d z k i ,  b y ć  p o w i n n o .  Żuraw sk i .

W  L i t o g r a f j i  B ra u n a  w y s z ł y  n o wa  Galopa-  
da  i Walc-,  s k o m p o n o w a n e  na P j a n o f o r t c  p r z e z  
A . B . R .  s p r z e d a i ą  s i ę  w s k ł a d a c h  m u z y c z n y c h  i 
w te j że  L i t o g r a f j i  po  z ł :  1 . — W al c  zaś z~u!ubionej  
w W ie d n iu  wi elk i e j  O p e r y :  der Bauer ais 
m il l ic n e r ,  w t y c h  d n i a c h  w te jże  L i t o g r a f j i  
w y j d z i e .

N a  P radze  w i ed n e j  z p u s t y c h  s l o d o t  z n a -  
J oz iono  c z ł o w i e k a  n i e ż y w e g o ,  l a t  o k o ł o  30  
m i e ć  m o g ą c e g o ,  w l i c h y m  u b i o r z e ,  n i e w i a d o ­
m e g o  z n azwi sk a  i z a i p i e s z k a n i a ,  l ecz  p o d ł u g  
p o d o b i e ń s t w a  m u s i a ł  b y ć  w ł ó c z ę g a ,  ś m i e r ć  t e ­
goż  b y ł a , m a t u r a l n a .

N o w y  Polonez  na P j a n o f o r t e  s k o m p o n o w a ­
n y  i o l i a r o w a n a n y  J W .  J e n e r a ł o w e j  Cichockiej, 
p r z e z  Pohlem-,,  w y s z e d ł  w s k ł a d z i e  m u z y k i  
ł j r .  Ul akowskiego , C e n a  z ł .  1.  —- W  t y m ­
ż e  s k ł a d z i e  n a b y ć  m o ż n a  k o m p o z y c j i  s ł a w n e ­
g o  H u m m la ,  t e r a z  w W a r s z a w i e  b ę d ą c e g o ,  
Wszys t kich ,  t e r a ź n i e j s z y c h  k l a s s y c z n y c h  k o m p o ­
z y t o r ó w , .  i a k o t o :  Ralkhrcnnera, Biesa, Czer­
nego, Moszeleśa, R lengla , H e rza ,  P ielda  i 
w i e l u  i n n y c h .  K u p u i a c y  w t y m  s k ł a d z i e  N u t y  
z a  z ł .  1 0 0 ,  z y s k u i e  '20 p r o c e n t .

W  d n i u  9  L u t e g o  r .  b,  o d b y ł o  s jg w A u ­
gustow ie  z g r o m a d z e n i e -  P o l i t y c z n e  o k r ę g u  
A ugustow skiego ., .  p o d  l a s k ą  J.W. X i ę -  
d za  Dobkowskiego,  n a  k l ó r e m  obrani -  zos ta l i , ,  
n a  D e p u t o w a n e g o  J W.  J a k ó b . / i 4 / m o « ? o w i C 3  d z i e ­
d z i c  m a i ę t n o ś c i  B ę c k o w a  a. JVV. B a l t a z a r  t iu -  
iawski: na- Ra dcę -  W o i e . v  —  W- di  2(1 M a r c a  r .  
b .  o d b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  p o l i l y c a n e  o k r ę g u  
Rawskiego,  p o d i p r z e w o d n i c t w e m  JAV. W a w r z e ń  
ca, W o łło w icza . M a r s z a ł k a ,  A s s e s s o r a m i  b y l i

W .  J X i ą d z  J a n  P ika rsh i  D z i e k a n  Dekanatu
Rawskiego  i W.  D a n i e l  Jende,  Se kr e ta rze m 
W .  K a i e t a n  Gaiewski  Ł a w n i k  U r z ę d u  Muni- 
c y p a l :  m i a s t a  R a w y.  W i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  obra- 
n y m  z o s t a ł  na  t e m ż e  z g r o m a d z e n i n  R a d c ą  Wo- 
i e w o :  W .  D a n i e l  Jende.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  N a  d n i u  2G Marca 
r .  b.  w W a r c ie ,  P o w i e c i e  C ze rsk im ,  rozstała 
s i ę  z t y m  d o c z e s n y m  ś w i a t e m  i z a k o ń c z y ł a  chwa­
l e b n e  ż y c i e  ś.  p.  W .  z  G em barthów Marjan- 
na M iaskow ska  , s p ę d z i w s z y  b og o bo j n i e  lat 
9 3  na ł o n i e  c n o t  c h r z e ś c j a ń s k i c b .  Ostatnim 
b y ł a  p o t o m k i e m  s t a r o ż y t n e g o  w P o l s z c z ę  domu 
G e m b a r th ó w , k t ó r e g o  z a s z c z y t y  u m i a ł a  tak 
c h l u b n i e  u t r z y m a ć  p r z y k ł a d n e m  ż y c i e m  swo- 
i e m .  Jej  z g o n  w y c i s n ą ł  s z c z e r e  ł z y  p rawdzi ­
wej  ż a ł oś c i  fa mi l j i  , p r z y i a c i o ł o m  i niemniej  
t y m  w s z y s t k i m  , k t ó r z y  d o z n a i ą c  od  niej  l icz­
n y c h  d o b r o d z i e j s t w  , u t r ac i l i  w niej  O pi e ku nk ę  
i P o c i e s z y c i e l k e .  N i e c h  p r z y n a j m n i e j  pamięć 
iej  d o b r o c i  i ł a s k a w o ś c i  b ę d z i e  d l a  n i ch  pocie­
c h ą .  Z o s t a w i ł a  po s o b i e  2 Dziec i , -  9 Wnuków,  
i  8 P r a  w n u c z ą t ,  p r z e k a z a w s z y  do naśladowania  
w s z y s t k i m  w z o r y  w s z e l k i c h  c n o t  domo wyc h.  
P o k o j  w i e c z n y  iej  c i e n i o m ! —  M.  B . . . .

Z  P łocka .—  A k t o  r o w i e  P o t s c y  od dni  kil­
k u n a s t u  tu  b a w i ą c y ,  we w z g l ę d z i e  ek onoinicznym 
d o s y ć  k o r z y s t n i e  w y c h o d z i ć b y  m o g l i ,  g d y b y  się 
s t a ra l i  o d o b ó r  d z i e ł ,  p o w s z e c h n i e  i uż  za lepsze 
u z n a n y c h ,  i n i e  t ak wi elk i e j  us i lnośc i  w wystawie 
w y m a g a i ą c e j .  N i e  m o ż n a  z a p r z e c z y ć  n iek t ór ym 
o s o b o m  z tego T o w a r z y s t w a  n a t u r a l n e g o  talen­
tu i p e w n e g o  do t e a t r u  u z da t n i e n i a ;  P a n  Ja- 
czysnowski  o b o k  p r z y i e m ń o j  p o s t a w y ^  ma 
d ź w i ę k  g ł o s u  c z y s t y  i h a r m o n i j n y ,  deklamacja  
n i e z ł a ,  a p rzy .  t a k i c h  p r z y m i o t a c h ,  do ról  a- 
m n n t ó w  m ó g ł b y  stać s i ę  z c z a s e m  u ż y t e c z n y m ,  
l eże l i  s t a r a n n i e  w p r z e d s i ę w z i ę t y m  zawodzie 
d o s k o n a l i ć  s i ę  b ę d z i e .  Pb ni  Elsner  z nac zny  
p o s t ę p  u cz yn i ł a ;  o d  c za su , , i a fc eś m y ifi na tea-
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girze na szym widz ie l i ,  rvypada i ej wolniej ,  a 
głośniej  deklamować,  gdyż nie zawsze s ł y ­
szaną i z rozumianą  być  może .  P.  Oliw ińsk i  
posiada dosyć  zdatnośei  do roi  komicznych .  
Panna B iv o l i 'm a dobrze  śp i e w a ć ,  lecz iesz- 
cześiny ią dotychczas  nies łyszel i .

N ów  dziś o godz:  10-, min:  4 2 ,  p r zed  po ­
łudn iem.— Od k il ku  dn i  c iep ło  w po łud n i e  d o ­
chodziło od  7 do 11 s t opni .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Dnia 24 z. m .  Cesarsko -  Rossyjski  Pose ł  P .  

Ribopjer  z ca ł ą  swoią rodz i ną  i o rs zakiem 
p rzybył  de  PFenecji.—  O d eb ra n e  wiadomości  
z R zym u  donoszą  że d.  26  z. m.  by ły  ok ry t e  
śniegiem p rzy l e g ł e  okol i c e ,  co iest  osobl iwym 
wypadkiem w państwie Rzymskie in  o tej porze .  
— Donoszą od grani c .Turecki ch  ze w *SjnirniiS' 
rozeszła się wieść iż Forta  Otfoinańsha  ma 
zamiar  nakłon i ć  się do t r ak ta tu  Londyńskiego'*
■.— Gazeta Florencka  donosi  , ze wielu u r z ę ­
dników należą&ych do Miui s t e r j um ma ryna rk i  
Turecki e j  w S ta m b u le , n iedawno uwięzio­
no z powodu iż. miano na n ich podej r zen i e  
o ko re spondencj ą  z władzami  mocar s tw  zag ra­
nicznych.  -— Woj s ko Azjatyckie znajduiące się 
teraz w Stambule . , pope łn ia  ciągle r óżne  bez ­
prawia w tej s t o l i cy ,  dosz ły  nawet  do tego s t o ­
pnia,  że ci rozhukan i  ludz ie  wdarl i  się gwó ł-  
teni do Haremów magnatów T ur ec k i c h .—  Wyspa 
M arm ora  została osadzona 2000  r eg u l a rne ­
go wpyska Tu reck i ego . .  Pozostali  Chrze śc j anie  
wStninbule nie mogą opuścić swoich mieszkań 
bez pozwolenia pol icj i .—  Do Tryestu  d. 28 z.- 
in-, p r zyb y ł e  l i s t y ,  donoszą  że pod N ow ary-  
nern- powtórnie  rozpoczęto kroki  n i ep rzy jac i e l ­
skie-, o k tórych  iednak tylko tyle. z pewnością  
wiadomo , że z K or f u  wysł ano  . spiesznie’ k i l ­
kanaście okrętów.  Angie lsk ich  i Erancuzki cl i  
k(óre p op ł ynę ły  ku Nowaryno-.

W. Tarnopolu:  w Galicji  „ iuż oddano X X.-

Jezu itom  dy rekc j ą  nauk  g imnaz j a lnych.— Nie-  
potwierdza  się w j e ś ć ,. że P ose ł  od D eia A l ­
gierskiego  zos t a ł  wys ł an y  do F rancji .—  P a r ­
l ament  wysp Jońskich  zost a ł  r o z p o c z ę t y m ;  
w zag a i e n i u  L o rd  A d a m s  wyr az i ł  iż ma  na- 
dz ie i e  że Suł t an  p rzekona się nakcniec.  i bez  
wojny uiści, żądania  Mocarstw sp r zy mie r zon yc h .  
—  Dz ienn ik  r ządowy re i cncj i  w M unster  za­
wiera  co n a s l ę pu i e : n C a ł y  , iak powiada i ą ,
w Nowym Jo r ku  wyna lez iony  przez  P .  L e i g h , 
sppsób leczenia iąkaiących  s i ę , zasadza s i ę , 
p o d łu g  podanych  wiadomości  na tem : iż i ą -  
ka iący wolno wymawia  s ł owa k tór e  wcale n i e ,  
lub tylko z t r udnośc i ą  wymawiać  m o ż e ;  p r zy  
czem leczący podaie  nauki  , iak p r zy  w y m a ­
wianiu s ł ów tych ma używać i ę z y k a , i aby go 
nie  p r zy ty ka ł  do zębów d o l n y c h ,  lecz kon iec  
i ego k i e rowa ł  ku podni eb i en iu .  Wiel e  p r z y  
tem zależy na t r zy man iu  g ł o w y ,  i zawsze ią 
w gó rę  wznosić,  po tr zeba .  Tak ie  są g łówn e  
sposoby k lór emi  można zaradzi ć Jąkaniu s i ę ,  
k tór emi  mowa; cz łowieka  znanego w mieśc i e  t u .  
te j szem (M iins fer) ' z tej- wady , w k ró t k im  c z a - . 
sie znacznie  zos t ała  poprawiona.))  —  Po zdo ­
byciu  M isso longji  p rz y m u s i ł  Jb ra h im  Basza 
Greków zab ranych  w niewolą , aby po l eg ły m 
swoim z iomkom urżnęl i  uszy-, potem ie na so-  
lili i upakowal i  w beczki-,  ce lem pos ł ania  do 
S ta m b u łu .  Że zaś liczba nie by ł a  tak znaczną ,  
aby czyn i ł a  wielkie  wyobrażen ie  o ważności  
odnies ionego zwyeięzfwa-,  k a z a ł  więc Jbrah im  
p rzydać  do tego uszy po leg łych  Tu tkówr. G r e ­
cy rozgni ewani  tą nar zuconą im ob mi e rz ł ą  
r o b o t ą ,  i p r zyd an i em usz’ T u r k ó w ,  w ło ży l ł  
w beczki  kar t ki  z napisem : Z  długości n s z  p o r ­
znąć  m ożna iz nie są Greckie.  Gdy- ti.k nie- , ,  
l i tościwie T u rc y  obchodzi l i  się z Chrześcjana --  
m f  ostatnia wiadomość donosi ’ że His: K a p o  
d' Jstrja  r o z k a z a ł ,  aby wszyscy cywilni  T u r - 
cy \  mężczyźn i  i- kobie ty będący  w niewoli- n>
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G r u k ó w ,  puszczen i zostali na wolność! ^ fV"- 
sza  Smyrn t . r i sk i  z n o « u  o t r z y m a ł  ro ż k a *  S u ł ­
tana  , aby w ftp fd z i ł  wsz.ystkicŁ Xigz.y O r m i a ń ­
sko  - K a t o l i c k i c h — S ły ch ać  i e  w k r ó t c e  G r e ­
k o m  podda się J\1 issol  Oflgj a  •

D O N I E S I E Ń ]  A .
S e k r e ta r z  J c n e ra ln y  K o m m iss ji E zą d o w e j P r z y ­

chodów  i Sic arb a. — Podaie do publiczne] w iadomo­
ści iż w dniu 21 Kwietn ia  r.  b o godzinie lOtej *ra- 
„a  w zabudow aniu  Kommissji. Rządowej Przechodów 
i Skarbu  pod kierunkiem Budowniczych Corazzi i 
Schutz odbywać się .będzie licytacja  in p lu sm a  ro ­
zmaite  .effekta i mat.erjały z rozebrania  starych z a ­
budowań pozostałe,  iak o to :  drzwi, okna, żelastwo, 
blachy i t. p. za gotowe pieniądze, osoby pizeto 
clieć kupna mające, w-tenninie i miejscu wyże) o- 
znaczonym stawić się z ech cą .—  K ru s zy ń sk i.

Pomieszkania o 4 i 3 Pokoiach do każdego K u­
chnia, Góra, Piwnice i Garderoba, do naięcia od 
W ie lk ie j  Nocy pod Nr 1S69 p rzy  ulicy Z akroczym ­
skie i i Owczej. . . . .  , •

Podaie  się do Publicznej wiadomości,  . 1 4  aukcja na
- effekta iako to :  Ł ó żk a ,  Komody Lustra,  Story, i t .p .  

w Pradze pod W arszawą p rzy  ulicy Ząbkowskiej 
przed domem Nr 215, w dniu 15 111. .  r. b o godzi­
nie l i t e j  zrana za golowe pieniądze w,ęce, da,ącemu

' odbędzie się. —  A n d r z e j  T r y lU r o w ic z  K . /  -G .W  .±1 . 
W  W Ó i e w ó d z t w i e  Aug.ustpwskrem w idiescie_ S z c z u ­

czynie  przy  'R y n k u  i ulicy Gumiennej pod N r l  po ­
ło żo n e  Rom massiw m urowany  o icdnem piętrze 

. z  przybudow aną murowaną officyną, obszernego 
Erowaru  do lbbienia Piwa, Spichrza, Lodowni, Szo ­
py Stajni,  wszystko Dachówką kry te ,  iest z wolnej 
rek i  <\o sprzedania ,lub zamienienia naPossessia iaką

- w Mieście Warszawie albo przynajmniej w bliskości 
. Stolicy./  W yże j  wspomniony Dom sądownie na  z ł  p.

52,000 n taxow any  b y ł ,  zaś w Towarzystwie  Ogmo- 
Tvem zabezpieczony iest w summie z łp .  30,J7b,znaj- 
duie sie wnim' 2 Sklepy z. Piwnicami dobrem,, jeden 
Sklep na śz y n k ,  drugi na Handel Korzenny lub W in ­
ny  k tóry  zawsze wnim asystował-  Gdyby zas cbęc 
maiacy posiadał  Possessją więcej wartuiącą, własci-  

' ciel powyższego Domu gotów' iest przcwyzszaiącą 
wartość albo w T ow arach  lub naw et w gotowych

W y sz ed ł  świeży ga rn itu r  wszelkich ozdób do-Tru-
U jiS n -  z b lachy zwyczajnej białej;  leżeliby k to  z prze­
świetnej Publiczności ży czy ł  takow ych  mosiężnych, 
poz łacanych  lub posrebrzanych w ogniu, może także 
nabyć każdego czaśu. Powyższe ozdoby są robio­
ne podług  najnowszych i najgusłeswmicjszych rysun­
ków  w W arszawie przy ulicy Sto Jaiiskiej obok Ko­
ścioła  Katedralnego pod Nr 6 . —  F ra n c is ze k  Tytz.

■Adam Dankawski ,  k tó ry  ii mnie b y ł  za Pisarza 
iest od dwóch miesięcy od swych obowiązków zu­
pełn ie  uwolnionym, testem przeto  powodowany Si.-i- 
nowną Publiczność ostrzedz, aby mu nikt na mój ra­
chunek n i c  nieda.wał; gdyż ia takowego nie przyjmę, 
a szkodę z tąd  wyniknąć mogącą In teresan t  sam so­
b ie  przypisze. — k i i lh e lm  G rosser.e  p r z y p i s z e . —  "  — -----------

Lokal  o 3cb vVygotlnych Pokojach z Kuchnią i 
Piwnicą  niemniej,  D iwalnią  i Górą clo wieszania bie-jriwnicą., niemniej, z / - ........ - .
lizny, tudzież W ozownie  i Stajnie, oraz Pokoj Ka­
walerski są do wynaięcki każdego  cZasu przy ulicy 
Krakowskie  Przedmieście pod Nr 369, wiadomość n 
właściciela tegoż p a łacu  w officynie od ty łu  po pra­
wej ręce na l in  piętrze.

W  o k rę g u  - wolnego Miasta j Krakow a o 1/2 nuli 
od Krakowa iest wieś położona na T rakcie  handlo­
w ym , w dobrym gruncie  i d o b i z.-'-kagospodarowana, 
do-sprzedaży lub zamianę na dzierżawę znaczną. 
Dalszą wiadpthość jiowziąść można iv handlu W. 
Jakóba  Wasilewskiego w domu narożnym przy uli­
cy Nowoiniejskiej i Podw al Nr 167.

Od dnia Igo  Lipca r. b. 1S2S puszczoną zostanie 
w trzechletnia, dzierżawę Austerja Zaiezdua, zivvgo- 
dnemi pokoikami dla Gości, w t ty n k u  Miasta §oh- 
■mowa odległego o mil S od W arszaw y  a 2 mil od 
Miasta Obwodowego Łowicza,  przy trakcie furmaii- 
skim z W arszaw y do Łowicza.  Życzący sobie lako­
wa zadzierżawić zechce się zgłosić  do Prowentu 
dóbr Nłeborowskich w Nieborowie, gdzie powezim 
informacją o warunkach K on trak tu .  .

Na Podolu po zm arłym  X. Napiórkowskim - Yt - 
boszczu Dunaicwieckiin, po którym  pewny maio e 
pozostał ,  wzywaia się Sukcessorowne lego, aby

. ' '  u  1 . . u _____________   r h  noWZU-Li

yvartose hi.uw w a ----  , ,  ^
pieniądzach dopłacić; bliższą wiadomość powziąsc 
można w f ią u d iu  W in n y m  przy  u l i c y  Miodowej pod
m 483.

p O 'A O S ia 'T ,  W 7 , S i ę
wodami do spadku legrtymacy)iiemi. d la  pow 
informacji w Warszawie u Rządcy Pa łacu  l 4 
stawili  się, W przee iąguón ies iącą  lednęgo •
dzisiejszej, przeciwnie utracą  praw o do spadli, p

T  KAT Ii. Ju tro  przedosta tni raz Melodrama /óoke, 
poprzedzi  Korne: Guwerner, ,

I


